
Cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Wtorek 26 sierpnia 1924 roku,

Za granicą 4 zt.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

nal-eji ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
Hl-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem pedwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50
Z przesyłką pocztową:

zr. 2.50.
Każda nowa podwyżka obowiązuje 

już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. . n
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Utopja ludzkości.
Ludzkość, jako całość mie­

wa swoje marzenia tak, jak 
każdy człowiek. Im społe­
czeństwo dane jest bardziej 
wykształcone, im wyżej stoi 
kulturalnie, tem marzenia je­
go obejmują szer­
sze kręgi i głębiej sięgają 
w życie ludzkości. Do takich 
marzeń zaliczyć należy pra­
gnienie powszechnego spo­
kojnego współżycia wszyst­
kich państw i narodów. U- 
rzeczywistnienie każdej wiel­
kiej idei, niepozbawionej na­
wet utopijnych cech, może 
się odbywać tylko drogą e- 
wolucji, drogą doskonalenia 
zaczątkowych instytucji, ma­
jących w szerszej lub głęb­
szej mierze wysoki i wielki 
cel przed sobą.

Wielka wojna, która po­
chłonęła miljony ludzi i pod­
cięła życie.gospodarcze Eu­
ropy na pół wieku może, 
powołała do życia ligę na­
rodów, jako związek mają­
cy czuwać nad takiem re­
gulowaniem międzynarodo­
wych i międzypaństwowych 
spraw spornych, według moż­
liwej sprawiedliwości, ażeby 
zapobiec przyszłej wojnie i 
ponownemuwielkiemu wstrzą 
śmęniu całego świata. Idea 
utworzenia takiej instytucj 
zrodziła się w najbardziej u 
topijnym umyśle byłego pre 
zydenta Stanów Zjednoczo 
nych, Wilsona, a wielkie pań 
stwa europejskie wraz z Ja 
ponją postanowiły urzeczy 
wistnić ją. Tą drogą pow 
stara liga narodow, a wła 
ściwie liga państw skoalizo- 
wanych, czyli tak zwanych 
wielkich mocarstw. Amery­
ka, trzeźwo oceniająca jed- 

Warszawa, 26 sierpnia, 
nostronność takiej instytucji 
w organizowaniu jej pracy 
udziału nie wzięła.

Liga narodów w obecnym 
jej stanie i składzie niczem 
innem nie jest jak próbą i 
usiłowaniem zrealizowania 
wielkiej utopji ludzkości. Jest 
ona raczej zawiązkiem in­
stytucji rozjemczej niż jej u- 
rzeczywistnieniem.

^rzedewszystkiem zauwa­
żyć należy, że ogranicza się 
ona wyłącznie prawie do 
spraw europejskich, w skła­
dzie swoim nie posiada 2 ch 
największych państw euro­
pejskich, Rosji i Niemiec, a 
ma charakter protektoratu i 
nad małemi państwami i 
powstałem! po wojnie. Do­
dać musimy, że protektorat 
ten sprawuie się pod naci­
skiem tego lub innego „wiel 
kiego mocarstwa", a nieraz 
z tak zdumiewającą niezna­
jomością historycznych, geo­
graficznych, gospodarczych i 
politycznych stosunków 
państw spornych, że zamiast 
utrwalenia pokoju, wytwarza 
warunki nowych zatargów. 
Dość przypomnieć sobie roz­
strzygnięcie sprawy Kiaipe- 
dy, nacechowane zupełną 
ignorancją pod względem isto 
ty sporu. Wyrok ligi pod 
tym względem zamącił nie 
do rozwikłania stosunki go­
spodarcze trzech państw, 
Litwy, Polski i Rosji, zain­
teresowanych w korzystaniu 
z portu w Kłajpedzie.

W sprawie bezstronności 
wyroku ligi walczą ze sobą 
potajemnie wpływy i intere­
sy wszelkich mocarstw, czę­
sto za podszeptem żydowskich 
doradców, którym nic na u­

spokojeniu stosunków euro­
pejskich, raczej na utrzymy­
waniu ciągłego zwichrzenia 
zależy. Wszystko to dowo­
dzi, że od idei wielkiej i 
szlachetne! utopji do jej bo­
daj lada jakiego urzeczywi­
stnienia droga daleka.

Dla nas, polaków, wyroki 
ligi nie były nigdy ani 
siuszne, ani uzasadnione i 
nigdy nie były rezultatem po­
ważnych badań tej lub in- 
nei sprawy.

Jeśli przy dzisiejszej orga­
nizacji ligi wejdą do jej skła­
du Rosja i Niemcy, co mo­
że być tylko kwestją czasu, 
jednostronność jej nabierze 
jeszcze więks. ego .charakte­
ru, gdyż małe państwa sta­
ną się poprosili obiektem eks­
perymentów politycznych, 
gdzie będą ścierać się wpły­
wy i interesy wielkich mo­
carstw. Państwa, które skut­
kiem wojny musiały zrzec 
się części swoich obszarów, 
zdobytych drogą zaborczą, 
wysuną w ten lub inny spo 
sób swoje pretensje lub ża­
le — powód do tego łatwo 
znaidą — i zamiast łagod­
nienia sporów i waśni, bę­
dą się tworzyć coraz nowe 
ogniska zapalne. Powoli, z 
czasem, liga zamiast insty- 
tucii rozjemczej, stanie się 
instytucją, będącą na usłu­
gach wielkich mocarstw. 
Przyjdzie do tego samą siłą 
rzeczy, gdy w lidze tak, jak 
dziś, przy dzisiejszym skła­
dzie, będą się ścierać intere­
sy tylko wielkich mocarstw, 
załatwiane między sobą kosz­
tem często kraju trzeciego.

Wielka idea Wilsona ma­
leje w praktycznem jej za­
stosowaniu, tembardziei, że 
oprócz siły moralnej, której 
poddały się dobrowolnie i 
nie zawsze z pożytkiem, ma­
łe państwa, ufne w spra­
wiedliwość, me rozporządza 
żadną egzekutywą. Wpraw­
dzie Clemenceau posiedział, 
że bęJzie miaia do dyspo­
zycji 15 miljonów bagnetów 
koalicji, ale me przewidy­
wał, że Stany Zjednoczone u- 
sunąsię zupełnie, W. Brytanja 
popierać będzie Niemcy prze­
ciw b'ranc|i, jako już nie­
szkodliwe dla polityki wiel- 
kobrytyjskiej, a Włochy o- 
świadczą stanowczo, jak to 
było w sprawie zatargu al­

bańskiego, że wyroku nie­
przychylnego nie przyjmą. 
Fakt ten najlepiej świadczył 
o kruchych podstawach, na 
jakich spoczywała liga.

Mimo wszakże swoje bra­
ki i wielkie niedomagania, 
jako idea, jest ona wielką i 
do stosunków międzynaro­
dowych wprowadza zarodek 
takiej dojrzałości politycznej, 
która odrzuca regulowanie 
spraw spornych za pomocą 
oręża, lecz zadowalnia się 
wyrokiem rozjemczym.

W obecnym stanie rzeczy 
liga reguluje sporne sprawy 
„małych państw", ale nie 
gwarantuje im ani bezpie­
czeństwa, ani niezawisłości, 
ani nietykalności granic, jest 
zatem fikcją władzy moralnej.

Czy w tej formie istnieć 
nadal będzie i może? Wątpić 
należy, bo byłaby nadal nie 
trybunałem międzynarodo­
wym, skupiającym w sobie 
wszystkie państwa i narody, 
lecz pewnego rodzaju repre­
zentacją polityczną czterech 
państw wielkich, uzurpują­
cych sobie prawo do regu­
lowania stosunków wewnętrz­
nych państw małych.

Liga narodów z wielkiej 
utopji ludzkości musi się 
przekształcać na instytucję 
międzynarodową rzeczywistą, 
r e al n ą, a w ten sposób 
dążyć do udoskonalenia się.

Ńa użyteczność ligi moż­
na będzie dopiero wtedy li­
czyć, gdy cztery mocarstwa 
zrzekną. się w niej swego 
dominującego stanowiska, 
gdy przystąpią do niej wszyst­
kie państwa — europeiskie, 
jeśli ma objąć Europę tylko. 
— Aby liga mogła się stać 
rzeczywistym trybunałem mię 
dzynarodowym, musi być 
wprowadzona do niej zasa­
da absolutnej równopraw­
ności i równości wszystkich 
państw, bez klasyfikacji na 
wielkie i małe, a organy li­
gi mają być utworzone dro­
gą wyborów przez glosowa­
nie tajne, stosowane także 
do wyroków.

TylKO w takich warunkach 
utopja ludzkości uzyskać mo­
że realniejsze niż dotych­
czas podstawy do pracy, 
mającej przed sobą wielki 
cel — pokói i oezpieczeń- 
siwo i narodów.

L. Rawita-Gawroński.

Wieści ważna.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Prezes francuskiej rady mi­
nistrów Herriot wyraził życzenie 
uzgodnienia z ministrem Skrzyń­
skim przed ogólnem zgromadze­
niem ligi narodów spraw wspól­
nych. Wobec tęgo Skrzyński 
zatrzyma się w drodze do Ge­
newy dwa dni w Paryżu. Skrzyń­
ski wsiechat w niedzielę 24 bm.

— Dira 28 go b. m. odbędzie 
się w najwyższym sądzie woj­
skowym sprawa kpt. Długołęc­
kiego, na zasadzie wniesionego 
zażalenia nieważności wobec wy­
roku uniewinniającego pierwszej 
instancji. Kpt. Długołęcki oskar­
żony jest o naruszeni spokoju 
publicznego oraz pochwalanie 
zajść listopadowych.

— Dnia 23-go b. m. o godzi­
nie 11-ej min. 30 przed połu­
dniem w gmachu ministerjum 
spraw wojskowych odbyła się, 
pod przewodnictwem jen. Sikor­
skiego i przy udziale ministra 
spraw wewnętrznych Hubnera, 
oraz szefa administracji armji jen. 
Majewskiego. zas'ępcy szefa szta­
bu jeneralnęgo jen. Kesslera i 
szefów poszczególnych oddzia­
łów sztabu jeneralnego. konfe­
rencja celem omówienia głów-. 
nych zarysów organizacji korpu­
su straży granicznej.

— W Gdańsku rozpoczął się 
zjazd partji nieiniecko-narodo- 
wej. Główny sekretarz stron- 
nictwa, zagajając obrady, oświad­
czył między innemi: marszałek 
Hindenburg, odpowiadając na 
liczne powitania w Sopotach, o- 
śwladczyi, źe Marchja Wschod­
nia i Gdańsk prLy pomocy Bos­
kiej połączone będą z. rzeszą nie­
miecką. Fale' W.sly i morza 
Bałtyckiego szumią: przypomina­
jąc nam, że mamy ziemię tę wy­
swobodzić z . pud jarzma wro­
gów. Musimy trzymać się razem 
i ramię przy, ramieniu bronić 
niemczyzny w zagrożonej Mar­
chii Wschodniej, i

— W czasie obserwacji Marsa, 
dokonanych ubiegłej nocy przez 
prof. Graffa w hamburśkiem ob­
serwatorium, prof. Graff stwier­
dził istnienie rozmaitych kana­
łów; odkrytych swego czasu przez 
astronoma Schiaparelliego oraz 
liczne lądy stałe, dalej prof-Graff 
odkrył czarne piany, które uwa­
ża za morza, oraz plamy żółte, 
których pochodzenie jest niewy- 
jasmone. v

— Przedstawiciel sowieckiego 
towarzystwa tloty powietrznej zo­
stał aiesztowaily przez wradze 
estońskie, gdyż dowiedziono mu 
szpiegostwo i pro­
wadzenia propagandy komuni­
stycznej.

— Z niewiadomych powodów 
artylerja sowiecka ostrzeliwała 
przez kilka minut młyn znajdują­
cy się na terytorjum łotewskiem. 
Rząd łotewski przesłał z tego 
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powodu do Moskwy notę z pro­
testem, żądając wyjaśnień.

— W francuskiej izbie deputo­
wanych dłuższa mowę wygłosił 
Leon Blum, który w .końcu za­
pewnił rząd, że partja socjali­
styczna udzieli mu nadal po­
parcia.

Echa napadu na Stołpce.
Wilno, 25 sierpnia.

Jak podaję wileńskie „Słowo*,  
śledztwo w sprawie napadu na 
Stołpce, daje coraz szersze ma­
teriały. Mimo, że dochodzenie 
śledcze jeszcze zamknięte nie 
zostało, to jednak na podstawie 
zebranych już materjalów nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, źe 
napad odbył się z wiedzą i a- 
probatą rządu sowietów i przez 
jego organy został przygotowany.

Ujęty bandyta Mikołaj Gorącz­
ko podał najwięcej szczegółów 
w śledztwie. Gorączko posiadał 
przy sobie w chwili ujęcia złote 
branzolety, zrabowane o. Kitaje- 
wiczowi, właścicielowi tartaku a 
także złoty zegarek m >ki, dam­
ski, złote monety i eniądze w 
walucie zagranicznej. Gorączko 
obeznany był z terenem dosko­
nale, bowiem pochodził ze Stołp- 
ców. W napadzie brał on u- 
dział jako dowódca 4-go pluto­
nu bandy, który miał za zadanie 
napad na więzienie, banki, na 
sklep Monakera i tartak Kitaje-

Hanafly bandyckie na kresach nie ustaia.
Onegdaj sygnalizowano znów 

z kresów wschodnich, że w po­
wiecie nieświeskim pokazała się 
banda dywersyjna, złożona z 7 
ludzi, która dokonała kilku na­
padów.— Wszczęta natychmiast 
kontrakcja doprowadziła, do oto­
czenia bandytów, którzy stoczyli 
z policją formalną bitwę. Czte- 

1 rech bandytów zabito, trzech 
schwytano.

Sukces ten kosztował jednak 
drogo policję nieśwleską. Ciężko 
ranny starszy przodownik AniołPaskarskie orgje.

We wszystkich rozważaniach 
na temat obecnego przes lenia 
gospodarczego w Polsce powta­
rza się stale i niezmiennie jeden 
i ten sam refren: trzeba zdusić 
hydrę drożyznyl Czy bowiem mó­
wimy o stagnacji w przemyśle i 
zastoju w handlu, czy szukamy 
przyczyn braku gotówki i droży­
zny kredytu, czy zastanawiamy 
się nad źródłami niezadowolenia 
warstw pracujących i wynikają­
cych na tem tle zatargów, czy 
wreszcie dotykamy jakiegokol­
wiek punktu dzisiejszej mizerji 
ekonomicznej w Polsce — wszę­
dzie na dnie tkwi jedno wspólne 
zło: drożyzna! 1 to zło rozrasta 
się coraz bardziej, (jak polip o- 
plotło swemi mackami nasz or­
ganizm gospodarczy i wysysa z 
niego soki żywotne.

Zdawało się, źe stabilizacja wa­
luty, zamykająca szczęśliwie fa­
talny okres inflacji w naszem 
życiu gospodarczem, położy na­
reszcie kres panowaniu drożyzny, 
lichwy, paskarstwa. 1 początkowo 
zapowiadało się wszystko jak naj­
lepiej. Lecz po pewnym czasie 
zaczęło znów coś się psuć w 
„państwie duńskiem" naszego ży­
cia gospodarczego. Zrazu niezna­
cznie, potem coraz wyraźniej i 
raptownie ceny—specjalnie arty­
kułów spożywczych—zaczęły pod­
skakiwać, a w ostatnich czasach

— W Bukareszcie aresztowano 
20-tu przywódców komunistycz­
nych. W Besarabji wykryto po­
nownie wielki skład broni, któ­
rą, jak się zdaje, przemycono z 
Rosji.

wicza. Dowódcami innych plu­
tonów byli: Dubów. Kołosow i 
Sosnowski. Pod komendą tych 
4 opryszków znajdowali się żoł­
nierze regularnej armji bolsze­
wickiej a także męty polskie; 
zbiegłe za granicę, oraz wojsko­
wi dezerterzy. W Mińsku dla 
napastników odbywały się spe­
cjalne wykłady w szkole dywer­
syjnej.

Broń dla napadu stołpeckiego 
transportowano z Mińska do 
Prusinowa na automobilach, po­
czem w Prusinowie rozdzielono 
ją między plutony. Cel napadu 
nie był ściśle rabunkowy. Cho­
dziło też o zagrabienie tajnych 
dokumentów ze starostwa i ko­
mendy policji.

Goraszko złożył też same ze­
znania o całej robocie dyrersyj- 
nej i wskazał nawet głównego 
przywódcę band, jest nim niejaki 
Baryszkiewicz, będący na s.uzbie 
czynnej w armji czerwonej.

Warszawa, 25 sierpnia.

zmarł wkrótce, drugi przodownik 
Korzon walczy ze śmiercią. Ban­
dyci byli uzbrojeni i wyekwipo­
wani w sposób wojskowy od 
karabinów do granatów ręcznych. 
Od wybuchających granatów 
ręcznych spłonęły cztery chałupy 
chłopskie.

W miejscowości Krasna Łąka 
w powiecie brzeskim, dokonano 
napadu na dom okręgowego ge­
ometry, który doszczętnie obra­
bowano. Bandyci uciekli na za­
chód.

Sosnowiec, 25 sierpnia 

obserwujemy już zupełnie bez- 
wstydną haussę paskarstwa. Nie­
wiele brakuje, a dojdziemy do 
tego, źe za to, co kosztowało 
przedtem miljon marek, płacić bę­
dziemy złotego! Ceny niektórych 
ąrtykułów dochodzą już nawet do 
tej wysokości.

Drożyzna święci znów praw­
dziwe orgje i to drożyzna, jaka 
tylko może być, najdotkliwsza, bo 
odbiiająca się na skórze najbie­
dniejszych — drożyzna środków 
spożywczych. Dzieją się w tej 
dziedzinie znów rzeczy, przypo­
minające najgorsze czasy powo­
jennego paskarstwa. Wyzysk pu­
bliczności uprawiany jest na sze­
roką skalę, a uprawia go, kto 
tylko ma możność ku temu, kto 
ma wogóle coś do sprzedania z 
artykułów spożywczych. Pierwsza 
lepsza przekupka, mająca na zby­
ciu trochę owocow, żąda za swój 
towar cen wprost horendalnych, 
cen kilkakrotnie wyższych, niż 
przed wojną.

Cóż dopiero mówić o poten­
tatach mięsnych, mącznych i t.p.l 
Ci żyją ciągle wspomnieniami 
okresu inflacyjnego i dyktują pu­
bliczności kupującej ceDy, mają­
ce im wyrównać zarobki z tam­
tych czasów. „Wszystko się zmie­
niło—powiadają zupełnie spokoj­
nie—więc i my nie możemy dziś 
zadowalać się zyskami przedwo- 

jennemi". Gdy więc przed woj­
ną kalkulowano z zyskiem naj­
wyżej 5-procentowym, dziś żeby 
„zadowolić" naszych paskarzy, 
potrzeba im zysku kilkanaście ra­
zy wyższego. Apetyty ich zaś ro­
sną nieustannie—i w Polsce jest 
dziś, trzy, nawet cztery razy dro­
żej, niż za granicą! „Pereat mun- 
dus“, byle tylko, broń Boże! na­
si paskarze i lichwiarze nie po­
nieśli szkody w zarobkach!

Na te zakusy lichwiarskie zwró­
cono uwagę w sejmie, a m ni- 
ster spraw wewnętrznych, odpo­
wiadając na odnośną interpela­
cję, stwierdził, że „w obecnym 
okresie stabilizacji cen zaznacza­
ją się one tem jaskrawiej, wo­
bec czego konieczna okazuje się 
potrzeba ścisłego stosowania u- 
stawy o zwalczaniu lichwy". Lecz, 
jak doświadczenie uczy, na tej 
drodze niewiele daje się osiągnąć.

Paskarze umieją zawsze wyjść 
jakoś obronnie z najtrudniejszej 
napozór kolizji ustawowej — za­
wsze umieją znaleźć argumenty 
na swoją obronę. A że tamten 
lub ów zaołaci grzywnę — ba­
gatela! odbiie sobie tę stratę 
przy lada okazji z naw,a-.<ą. 
Z grzywien więc nie robią s roj­
nic zgoła, a pokazali także, że i 
z władzy nic sobie nie robią.

Wogóle, brak nie już poczu­
cia obywatelskiego, ale wprost 
najprymitywn ejszej etyki, która 
zabrania krzywdy i wyzysku, 
jest wśród tych warstw zatrwa­
żający. Chciwość, chęć zysku i 
łatwego wzbogacenia się na 
krzywdzie innych zapanowała w 
tych warstwach wszechwładnie. 
Drzyj skórę, póki można i z ko­
go można — stało się jakby de­
wizą życiową dla tych ludzi. 
Więc drą skórę i łupią publiczx- 
ność w bezprzykładny sposób.

1 jak w takich warunkach moż­
na nawet myśleć o sanacji, na­
szego życia gospodarczego? 
Wszystkie argumenty stwierdzają 
zgodnie, źe o sanacji w tym 
względzie, o pokonaniu przesile­
nia gospodarczego tak długo 
mowy być nie może, dopóki nie 
nastąpi ogólny spadek cen, jako 
nieodzowny warunek obniżenia 
kosztów naszej produkcji w ce­
lu przywrócenia jej zdolności 
konkurencyjnej z produkcją za­
graniczną. A jakże to może na­
stąpić, jeżeli to, co jest podsta­
wą życia — środki spożywcze — 
jest przedmiotem haniebnego wy­
zysku lichwiarskiego! JaK może 
robotnik taniej pracować, jeżeli 
musi wszystko, co zarabia, odda­
wać na zakupno najniezbędniej­
szych środków do życia!

Drożyzna, z tego rozpatrywana 
stanowiska, jest złem, które mu­
si być wytępione radykalnie, je­
żeli sanacja naszego życia go­
spodarczego ma dojść do uprag­
nionego rezultatu. Tych, którzy 
ją wytwarza ą i podtrzymują, na­
leży traktować jako wrogów pań - 
stwa, bo naprawdę pracują na 
jego zgubę. 1 najsurowsze nawet 
przeciwko nim zarządzenia będą 
zupełnie uzasadnione, będą tylko 
samoobroną państwa i jego oby­
wateli przed działaniem wyraźnie 
na szkodę pierwszego i drugich, 
Bo ta orgja paskarstwa, pod któ ­
rej ciężarem uginamy się dziś 
wszyscy, zarówno w mieście, jak 
na wsi, nie ma innych przyczyn, 
jak tylko chciwość i żądzę wzbo­
gacenia się jednostek kosztem 
ogółu. Jeżeli zaś te jednostki nie 
chcą rozumieć swoich obowiąz­
ków wobec państwa i społeczeń­
stwa, to trzeba je do tego zmu­
sić!

Gzy jesteś jnż Gzhnkiem 
1101 onrody po wietrznej 

iiausiwa?
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Jutro Prz. rei. ś. Kazira.
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Zatarg w przemyśle gór­
niczym. Na propozycję rady 
zjazdu, aby płace robotnicze u- 
legły w sierpniu obniżce 10 proc, 
konferencja robotnicza w Dąbro­
wie delegatów robotniczych za­
jęła stanowisko zdecydowanie 
odmowne. W sprawie tej dele­
gaci odwołali się do ogółu ro­
botników, na zebraniach kopal­
nianych.

Po ustaleniu stanowiska robo­
tników odbędzie się w tych 
dniach konferencja przedstawi­
cieli rady zjazdu z delegatami 
robotniczymi.

Trwające obecnie pertraktacje 
w sprawie plac robotników prze­
mysłu górniczego bynajmniej nie 
grożą poważniejszym zatargiem.

Pod adresem magistratu. 
Magistrat sosnowiecki od dłuż­
szego już czasu okazuje dużo 
energii przy budowaniu nowych 
i naprawianiu starych dróg. Ce­
lową więc jest rzeczą wskazanie 
mu na konieczność naprawienia 
odcinka ul. Naftowej od drugiego 
przejazdu katowickiego <io ulicy 
Sobieskiego. Niedawno wybudo­
wana droga, będąca przedłuże­
niem ul. Dęblińskiej, nie pozo­
stawia nic do życzenia, natomiast 
wspomniany odcinek jest pełen 
wybojów i dołów.

Naprawienie tego odcinka 
przyczyniłoby się do znacznego 
zmniejszenia ruchu kołowego na 
przejeździe katowickim na ulicy 
Piłsudskiego.

Rozszerzenie ul. Kołłątaja 
kosztem ogródka „Zacisze" od­
bywa się już teraz tvko dzięki 
bezinteresownemu odstąpieniu 
miastu kawałka gruntu przez 
właścicielkę posesji p. Podlew- 
ską. Jednocześnie dowiadujemy 
się, że właściciele restauracji 
„Zacisze" przestali być dzierżaw­
cami ogródka.

Pomoc dla bezrobotnych. 
Magistrat już wczoraj rozpoczął 
rozsyłanie bezrobotnym imien­
nych zawiadomień o dniu wy­
płaty zapomóg. Zapomogi będą 
wypłacaue tylko tym bezrobo­
tnym, którzy okaźą wspomniane 
zawiadomienia.

Wyjącypies. Właściciel skła­
du drzewa na placu przy ul. 
Warszawskiej w Sosnowcu tuż 
za nowowznoszonym domem p. 
Szpigla trzyma na uwięzi psa, 
który całemi nocami wyje w 
sposób trudny dó opisania. Mte- 
szkańcy sąsiednich domów kole­
jowych i całej dzielnicy (ul. Pił­
sudskiego, Krzywa, a nawet Tea­
tralna) nie mogą sypiać po no­
cach, gdyż niesamowite wycie 
rozstraja nerwy i odbiera- sen.

Przypuszczamy, iż, jeżeli lu­
dziom nie wolno zakłócać ciszy 
nocnej śpiewem czy grą, to tem- 
bardziej nie wolno jest dla o- 
chrony kilku setek więzić psa, 
który straszy nie tylko złodziei, 
ale dziesiątki spokojnych obywa­
teli, spragnionych snu po cało­
dziennej pracy.

Napad na letnisku. W no­
cy z soboty ub. na niedzielę 4 
uzbrojeni bandyci napadli we 
wsi Maząnieć pod Olkuszem na 
mieszkanie Chaima Dawida Fi- 
szla. Bandyci strzałem rewol­
werowym zranili Fiszla w bok, 
a jego żonę w udo prawej nogi. 
Ponieważ w czase napadu 
wszczął się alarm, przeto ban­
dyci spłoszeni zbiegli z pustemi 
rękoma w niewiadomym Kierun­
ku. Następstwem tego napadu 

była paniczna ucieczka do miast 
letników z Mazańca i okolic.

Nieszczęśliwy wypadek. P. 
Niewiarowska, żona znanego kup­
ca w Sosnowcu, zam. przy ulicy 
Kołłątaja w czasie gotowania za­
prawy do podłóg uległa silnemu 
poparzeniu. Do zaprawy tej p.
N. użyła benzyny, która zapaliła 
się nagle.

Pani N. poparzyła sobie ręce 
plecy i boki. Natychmiastowa 
pomoc lekarska zapobiegła groź­
niejszym komplikacjom.

Poszukiwanie matki. Jak 
donosiliśmy, we wsi Psary, gm. 
Łagisza, znaleziono w tych dniach 
niemowlę płci męskiej. Policja 
ustaliła, źe matką porzuconego 
dziecka jest niejaka Franciszka 
Czapla, zam. we wsi Siemonia, 
gm. Bobrowniki. Matka jest 
poszukiwana.

Kradzieże. W sobotę w no­
cy Aronowi Szwarcbergowi, zam. 
przy ulicy Nowopogońkiej 29, 
skradziono ze stajni lejce z uzdą.

— Joskowi Dajczmanowl, zam. 
przy ul. Piłsu is ciego 54, skra­
dziono ze sklepu halkę i 2 me­
try materjalu. Strata wynosi 32 
złote.

Ze Śląska.
Na trzeci zjazd katolików 

śląskich m. in. dostojnikami ko- 
ścielnemi przybędzie także ks. 
prymas kardynał Dalbor. Dostoj­
ny gość przybędzie do Katowic 
o godz. 18 i zaraz uda się na 
posiedzenie zjazdu, na którem 
wygłosi przemówienie. Nazajutrz 
o godz. 8-ej rano odprawi mszę 
św. w kościele Marjackim, skąd 
uroczystą procesję poprowadzi do 
Kościoła św. Piotra i Pawta. Tam 
odprawiona zostanie przez admi­
nistratora apostolskiego msza 
pontyftkalna, w czasie której dr. 
Hlond w charakterze legataa pa­
pieskiego zasiądzie na drugim 
tronie. Ksiądz kardynał Dalbor 
przez kilka dni zatrzyma się na 
Śląsku.

Ofiary dla bezrobotnych. 
Ukonstytuowały się już pod prze­
wodnictwem administratora apo­
stolskiego poszczególne podko­
mitety, organizujące zbiórkę na 
rzecz bezrobotnych, a więc sek­
cje: gospodarcza, finansowa, or­
ganizacyjna i sekcja pracy, Ko­
mitet ratunkowy rozdzielać będzie 
swe zapomogi tylko przez komi­
tety lokalne. Liczni kupcy zgło­
sili już znaczne ofiary, głównie w 
towarach. Śląski związek górni­
czo hutniczy ofiar .'wat dla bez­
robotnych 2 tys. tona najlepszego 
węgla.

Drożyzna wzrasta. Rzeźnicy 
znowu zamierzają podnieść ceny, 
a to z powodu zwyżki cen ży­
wego towaru na rynkach w Po­
znaniu i Mysłowicach. Na targu 
w Katowicach już od dwóch ty­
godni zauważyć można prawie 
zupełny brak kartofli, a piekarze 
skarżą się na brak mąki.

Spalone 2000 centnarów 
zboża. W ubiegły piątek wie­
czorem wielki pożar, doszczętnie 
zniszczy, folwark, pod Łazis<ami 
Górnemi, należący do hr. Lary­
sza. Spłonęła między innemi sto­
doła w której znajdowało się 509 
fur nlewymłóconego zboża.

Ujęcie szajki przemytników. 
Pod Łi.iewniKami przytrzymani 
dwóch handlarzy w chwili gdy 
od strony Niem ec wielkim samo­
chodem ciężarowym przejechali 
granicę pols.<ą. W samochodzie 
znaleziono olbrzymi zapas nnnu- 
faktury i kobierców. Towar od­
wieziono do urzędu celnego w 
Katowicach a orzemytn ków umie­
szczono w więzieniu. Gdyby się 
przemytnikom ucieczka udała, 
skarb państwa poniósłby s'iat: 
llłJOO zi.
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Z kraju.
Lwów. We Lwowie powstał 

komitet dla propagandy rozbu­
dowy linji kolejowej Lwów Łuck. 
Rozbudowa tej linji skróciłaby 
podróż ze Lwowa do Łucka o 
7 godzin, koszta tairyfowe zmniej­
szyłyby prawie 5-cj-okrotnie. Roz­
budowa kolei potrzebną jest tak­
że ze względu na konieczność 
przyspieszenia kulturalnego zes­
polenia kresów ze środowiskiem 
polskiem. W tym duchu komitet, 
na którego czele stoją najwybit­
niejsze osobistości Lwowa ogło­
si! odezwę, wzywającą do zaku­
pu obligacji 10 proc, pożyczki 
kolejowej, Lwów na ten cel zło­
ży! 150.000 złotych. Odezwa wzy­
wa zainteresowane miasta i oso­
bistości do subskrybowania po­
życzki. Deklaiacje składać nale­
ży na ręce przewodniczącego ko­
mitetu Józefa Nennianna prezy­
denta Lwowa,

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Premjer Grahski zastępować 
hądzle min. Skrzyńskiego.

Warszawa, 25 sierpnia.
(TeL wł.) W czasie nieobecności 

min. spraw zagr. p. Skrzyńskie­
go, który jak wiadomo udaje, się 
jako delegat rządu polskiego na 
sesję plenarną ligi narodów do 
Genewy zastępować go będzie 

: prezes rady min., p. Grabski.
Zmiany w administracji 

na kresach.
Warszawa, 25 sierpnia.

(Teł. wł.). Premjer Grabski po­
wrócił do Warszawy i jutro we­
źmie udział w posiedzeniu rady 
ministrów, na którym omawiane 
będą sprawy personalne i zmiany 
w administracji na kresach.

Szowinizm niemiecki.
Berlin, 25 sierpnia.

(Tel. wł.) Przez niedzielę także 
odbywały się narady pomiędzy 
przedstawicielami stronnictw rzą­
dowych a niemiecko-narodoWemi. 
Do tej pory nie jest jeszcze za- 
decydowanem, jakie stanowisko 
zajmą niemiecko-narodowi. Praw­
dopodobnie zechcą oni sprzedać 
za cenę ustępstw w polityce we­
wnętrznej i kilku portfeli mini­
sterialnych swoją absencję pod­
czas rozstrzygającego głosowania 
w parlamencie. Prasa narodowa 
niemiecka jednak nie zmieniła 
łonu i ostatnio, jak prasa lewi­
cowa i socjalistyczna z oburze­
niem stwierdzają, „Kreuzzeitung*  
nazwała Herriota i Mac Donalda 
rozbójnikami i mordercami. Pra­
sa ta wzywa Marksa, aby nie 
wchodził w kompromis ze stron­
nictwem, które w ten sposób 
może skompromitować Niemcy.

Generałowie na miejsce 
wojewodów.

Warszawa, 25 sierpnia
(Tel. wł.) Na stanowiska wo­

jewodów kresowych powołani ma­
ją być generałowie. Dotychcza­
sowy wyjewoda nowogródzki, p. 
Raczkiewicz zostanie powołany 
na miejsce kbmisarza rządu w 
Wilnie p. Romana, który zosta­
nie zamianowany wiceministrem 
do spraw kresowych w ministe­
rjum spraw wewnętrznych.

Stan wyjątkowy na kresach.

Warszawa, 25 sierpnia
(Teł. wł.) Z kół urzędowych 

komunikują, że na kresach wpro­

wadzony zostanie stan wyjątko­
wy łącznie z militaryzacją.

Dwie mowy.
Berlin, 25 sierpnia.

(T. wł.) Prasa berlińska z za­
dowoleniem konstatuje, że dwie 
mowy przedstawicieli Niemiec, b. 
prezydenta reichstagu Loebego i 
kanclerza Wirtha na posiedzeniu 
unji parlamentarnej w Bernie wy­
wołały bardzo dobre wrażenie. 
Szczególnie Loebe energicznie 
przemawiał za pokojową polity­
ką wszystkich państw, wchodzą­
cych do unji parlamentarnej.

Przeciwko propagandzie 
80WIECKISJ.
Berlin, 25 sierpnia.

(T. wł.) Pojawiły się tu po­
głoski, że pomiędzy rządem ru­
muńskim, jugosłowiańskim i buł­
garskim toczą się rokowania co 
do wspólnej akcji przeciwko pro­
pagandzie sowieckiej. Przemyca­
nie broni, które w ostatnich cza­
sach odbywa się na wielką ska­
lę ma obecnie ustać z powodu 
zarządzeń, wydanych wspólnie 
przez te trzy rządy.

Stwierdzono bowiem, źe ma­
gazyny broni, znalezione w osta­
tnich czasach w Bessarabji, But- 
garji i na terytorjum jugoslowiań- 
skiem, są wspólnego pochodze­
nia. Akcją tą kierował sekretarz 
niezawisłej partji robotniczej Ste­
fan Iwanow. Iwanow został w 
Bułgarji aresztowany.

Księgi Llwjttsza?
Paryż, 25 sierpnia.

(Tel. wł.). Z wielu pogłosek, 
mających charakter sensacyjny, 
jak zwykle w lecie — pojawiła 
się w prasie włoskiej wiadomość, 
że uczony San Martino i prof. 
Ridetto znaleźli nieznane do tej 
pory księgi historji rzymskiej Li- 
wiusza. Wiadomość ta jest bar­
dzo żywo komentowana. Księgi 
te mają być wydane jeszcze w 
ciągu jesieni a zawierać mają 
nieocenione materiały do nowej 
oceny historji rzymskiej.

Dalsza ewakuacja
Zagłębia Rghrv.

Berlin, 25 sierpnia.
(Tel. wł.). Z Dortmundu do­

chodzi wiadomość, źe tamtejsze 
władze okupacyjne wydały pole­
cenie wojsku, aby było w pogo­
towiu do opuszczenia Dortmun­
du w pierwszej połowie września.

Rząd Dolski nie zgodził slą 
na nowego posłasowlecKlego.

Warszawa, 25 sierpnia.
(Tel. wl). Rząd polski nie zgo­

dził się na mianowanie Wojko- 
wa, mordercy rodziny carskiej, 
posłem sowieckim w Warszawie.

Rząd, a mniejszości narodowe.
Katowice, 25 sierpnia.

(Tel. wł.). Z powodu podanej 
przez niektóre pisma wiadomości, 
jakoby nastąpić miała rewizja 
stosunku klubu posłów niemiec­
kich do rząau p. Grabskiego, na 
skutek załatwienia sprawy kolo­
nistów niemieckich, „Kattowitzer 
Ztg.“ twierdzi, że wiadomość ta 
jest przedwczesna. Sprawa ma 
być rozważaną po 1 września b. 
r., ale jak twierdzi „Katt. Ztg.“ 
dopóki rząd me spełni wszystkich 
usprawiedliwionych i zagwaran­
towanych przez konstj tucję żądań, 
wszystkie mnieiszosci narodowe 
będą walczyły o swe prawa ręka 
w rękę. Jednakże — kończy swe 
wywody rzeczone pismo—nie da 
się zaprzecz! ć. ze niektóre żąda­
nia rusinów i Białorusinów idą 
za dan.ru.

Giełda.
Warszawa, 25 sierpnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18’/s
Funt — 23 27ł/s
Paryż, za 100 fr. — 27 97’/2. 
Szwajcarja, za 100 fr. 97.20 
Włochy, za 100 lirów 22 97’Ą 
Praga czeska, za 100 k.—15,60. 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron. 

austrj.-7.32Vg.
Bony izłote — 0,87.
Pożyczka dolar. — 2 80

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 25 sierpnia.

Nie otrzymaliśmy.

Niniejszym ostrzegam Pana 
M. Landau albo synów jego o 
zwrócenie mi weksiu na 1 miljard 
Mkp., który po uregulowaniu nie 
został mi zwrócony, w przeciw­
nym razie sprawę skieruje do 
Pana Prokuratora.
895 Ch. Fiszel.

BACZNOŚCI BACZisOśC!

„Złodziej miłości"
ukaże się na ekranie w kino „Zagłoba" od poniedziałku 

25 go sierpnia i dni następne
z najpiękniejszym ulubieńcem kobiet RUDOLFEM VALENT1NO i uroczą 
partnerką jego GLORIĄ SWANKSON--w 6 aktowym erotycznym dramacie.

Uwaga! Prawdziwa niespodziank i dla naszych bywalców! 836

Nad program. Pierwszy raz w Sosnowcu! Naa program.
Baletmistrz Orłow-Grunwald

po każdym skończonym seansie wykona na scenie najnowsze 
tańce t. j. ukraiński, walc akrobatyczny, step angielski i inne.

•=li=ll=lllll8SII=!i=liSlt=H:ii:ils:©
S MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA X 
U T. PŁOCKIEGO U
jj W SOSNOWCU, TARGOWA 12 Jj 

~ BrzyjHwjK zapisy m klasy wshn< 1, ll, III IV. 11VII, | 
= Egzamin 1 września. s
$=1.8=11=18=11=1 ISiiSi 8S8 SS9 8St !SS 8"U

GimnazinmZońskiowDalirDwiBGórnW

al. 3-go Maja Nr. 10.

Zapis uczennic rozpoczyna się 20 sierpnia
Egzaminy wstępne 28 sierpnia, sI

I
I.POLSKI BANK PARCELACYJNY

sp. z odp. ogr.
Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ. Telefon nr. 1340.

Przeprowadza parcelacje na rachunek własny oraz właś­
ciciela, pośredniczy przy sprzedały i dzierżawie nieru­
chomości — członkom udziela rad bezpłatnie w spra 
wach nieruchomości i korzystnetn lokowaniu kapitału.

Przyjmuje wkłady i drobne oszczędności na nader 
korzystnych warunkach. - -

• gr

i Pttwa M irara i Hutnicza im. Staszica
® w Dąbrowie Górnicza)
ffl) organizuje w m-cach: październiku, listopadzie i grudniu r. b. 
ór, specjalne wykłady dla palaczy kotłowych, maszynistów, obsłu- 
W gujących silniki parowe i spalinowe, oraz palacży, obsługujących 
ag centralne ogrzewanie.
W » Wykłady odbywać się będą 3 raźy tygodniowo od 5 do 7 po 
m poł. Opłata za naukę 5 zł. miesięcznie. Wpisowe jednorazowo 3 zł.
W Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły. 947-3

Kralów — Bonarka 

rtw mlnnffin ophiczi 

do pieców obrotowych (rotacyjnych).
Zgłoszenia pisemne wraz z odpisami świadectw 

wprost do firmy.
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

■A________________ 858 2 ' . .

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
W. REPL1NSKIEJ w Będzinie 

podaję do wiadomości, że 

egzaminy wstępne i poprawcze rozjtoczną 
się 1-go września o godz. 9-ej.
Zgłoszenia i zapisy przyjmuje kancelarja szkolna 

Sielecka nr. 1, od d. 2O/V1II codziennie od 9 11 i od 4-6. 
767-3 DYREKCJA.

k
I

Mąż mój Paweł Dróżdż ze wsi Dziewki, gm. Pińczyce, 
pow. Będzińskiego, błądzący od 1914 roku po świecie, jako 
umysłowo chory, napadł mnie 11-go sierpnia r. b., zabrał akta 
rejentalne i jak mnie słuchy dochodzą, szuka kupca na pose­
sję po mych rodzicach.

Ostrzegam pragnących zyskownego kupna.

Michalina Dróżdż.
Dziewki, dn. 21 VII 1924 r. gg2

, . Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz­
kały w Dąbrowie przy ul. U man nr. 2, na zasadzie art. ,1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 1 września 1924 r. od godziny 10-ej rano' 
Wr w. p~b!'źu st- k0>- Strzemieszyce w kopalni węgla
„Lilit należącej do Fr. Gródeckiego i St. Konopki, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczną licytację oszacowanych na 7,280 złotych, a należących do 
tejże kopali „Lilit , składających się: z motorów powietrznych, wy- 

°w» °Pora’kbw * mnego inwentarza kopalni.
90L Komornik Włoczewski

dan.ru


4. „ISKRA* wtorek 26 sierpnia 1924 roku. Nr. 193

II LUBOMIN (najdelikatniejsza mączka ku"
II kurydzowa, do wyrobu różnych legumin,

35SSH

Artystyczny zakład rysowniczy 1 pracownia hattów 
małych 1 kolorowych 922

D-rowej ADEROWEJ p. f. „VERA“ w Sosnowcu, 
WARSZAWSKA 10.

poleca bogaty wybórplerwszorzędnych rysunków i wszelkich przyborów 
Szkoła haftów, do haftu, abażury do lamp i t p. Szkoła haftów.

I

Z powodu obecnego przełomu w handlu wystąpiło szereg 
firm z krzykliwą reklamą, jakoby sprzedawały one towar po naj­
niższych cenach. Przeto ostrzegamy naszą Klijentelę oraz szersze 
warstwy publiczności, aby nie dali się otumanić przez balumetne 
te reklamy i w razie zapotrzebowania na jakikolwiek towar manu­
fakturowy zechcą bezpośrednio zwrócić się z kartą pocztową do 
najsolidniejszej firmy naszej

„Źródło Manufaktury"
w Warszawie, przy ulicy S-to [erskiej Nr. 18(1) (Dział ekspedycji), 
skąd na życzenie bezwłocznie darmo wysyłamy najnowszy cennik 
z podaniem najniższych fabrycznych cen w złotych.

Tysiące listów z podziękowaniami.
Uwaga na adres: „Źródło Manufaktury" War­

szawa, Sto-Jerska 18(1) (Dział ekspedycji).

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, zamiesz­

kały w Dąbrowie, przy ul. Ulmau Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 5-go września 1924 r. o godz. 10-ej rano 
w Strzemieszycach w mieszkaniu, należącym do Moszka Rybsztejna 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż 
przez ubliczną licytację oszacowanych na 235 zł., a należących do 
tegoż p. Moszka Rybsztejna, składających się z mebli i ruchomości 
domowych. Bliższe szczegóły w kancelarii komornika.
943 • Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Ok ręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 4 września 1924 roku o godz. 10 rano w Dą­
browie przy ul. Sobieskiego Nr. 7 w mieszkaniu, należącym do Szy­
mona Hochermana to jest w miejscu przechowania przedmiotów, 
Odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, oszacowanych ną 
1.200.000.000 mk., a należących do tegoż p. Szymona Hochermana, 
składających się z mebli domowych, biurka, otomany, trema, szafy 
i in. na pokrycie długu Chila Grosmana-

; 941 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2. na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 5 września 1924 r. o godz. 10 rano w Strze­
mieszycach, przy ul. Kościelnej w mieszkaniu, należącym do Abrama 
Magiera to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytacię, oszacowanych na 222 zł., a na­
leżących do tegoż p. Abrama Magiera, składających się z mebli 
i ruchomości domowych.
942 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3. zamieś z’ 

kały w Dąbrowie przy ul, Ulmana Nr 2, na zasadzie art. 103u P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 3 września 1924 r. o godz. 10-ej rano pod 
Dąbrową w kopaini węgla „Józefa" Rzodkiewiczowej, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publicz­
ną licytację w 11 terminie, oszacowanych na 1400 zł., a należących 
do tejże kop. węgla „Józefa", składających się z 2.150 ton pospótkt 
1 wagi automobilowej na pokrycie długu na rzecz Powiatowej Kasy 
Chorych.
940 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w bosnowcu rewiru 3. zamieś z*  

kały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art 103o H.C. 
obwieszcza, iż w dniu 2 września 1924 r. o godz. 10 rano pod st. 
Granicą na kopalni „Leszek", należącej do Juljana Janickiego, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odoędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację, oszacowanych na 2000 zt„ a należących do te­
goż p. Lucjana Janickiego, składających się z budynku drewnianego 
o 4 ubikacjach z sufitem.
939 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w bosnowcu rewiru 3, zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie art. 1030 p.C. 
obwieszcza, iż w dniu 1 września 1924 r. o godz. 10 rano w Po­
rąbce w mieszkaniu i w domu, należącym do Stanisława Paljana, 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację oszacowanych na 450 zł,, a należących do 
tegoż Stanisława Paljana, składających się z dwóch szaf i serwantki 
jesionowej na pokrycie długu na rzecz Bagińskie].
938 Komornik Sądowy Włoczewski.

Redaktoi W. Monslorski.

CZY WIECIE? ŻE FABRYKATY MARKI , L U B A ■ :

PROSZKI na BUDYŃ różnych smaków
PROSZEK ua SOS waniliowy i do „ _____ ___ _ ,____ __________ a____

PIECZYWA (drożdżowy) |i sosów, zup owocowych, jak też pożywie-
CUKIER WANILIOWY i CYTRYNOWY || nie dla niemowląt

przewyższają swoją dobrocią wszelkie zagraniczne.
Kto nie próbował niech natychmiast WYPRÓBUJE.

Wymienione artykuły są do nabyćia nieomal we wszystkich składach spożywczych 
i aptecznych, hurtowo zaś w firmie G. LEITNER w Dąbrowie Górniczej.

Przedstawicielstwo na Wojewódz- CfoniełaUT Rapknurciri w Łodzi, 
two Łódzkie powierzyliśmy firmie OlflUiuluW Dul aU Woal Nawrot 23.

Łubotiska Fabryka Drożdży Towarzystwo Akc. Luboń—Poznań.

Żeńskie Gimnazjum Humanistyczne
w Sosnowcu, ul Kowalska 19.

Zanlsy przv1mn|e kancelaria szkoły codziennie 
prócz świąt oU 10—1.

W VI kl. LICEUM S. PODK AJOWEJ
Sosnowiec, ul, Kołłątaja nr. 11.

Do klas I, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 
zapisy nowowstęuujących i dawnych, 

godz. 9—12.

| uroune ugtoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
5 groszy za wyraz.

Maszy na bębenkowa krawiecka, 
1,1 „Singera", w dobiym stanie oka­
zyjnie do sprzedania. Tamże maszy­
na siurkowa, szeweka „smgera". Wia­
domość: Gwiazda Tomasz, So.-no 
wiec-Pogon, ul. Orla 22. «70-1
/"Jkazyjme do sprzedania kuźnia po

Iowa, 2 śiubs aki, kowadio i nne 
narzęozia. Wiadomość u Kubisy, Srb- 
duła 48. 872-1

A.ęso, warzywa, owoce inne 
ariyzuiy spożywcze są świeże, 

tan e i w wielkim wyborze na Targu 
O Ownym w Sosnowcu, przy zoiegu 
ulic Modrzejowskie], Krótkiej i Ma 
lachowskiego. Tamże nabywać można 
łokciOWKę, skóry i obuwie, galanterie 
etc. etc. etc. 899
Osiągniecie najwyższe ceny!! tsaucjo- 

nowane zatw erdzone przez Min. 
Spr. Wewn. Biuro Komisowe A. Przy- 
tulski, sosnowiec ul. Warszawska 6, 
z salą licytacyjną przyjmuje do komi­
sowe. sprzedaży i licytacji, lub wolnej 
ręki bez różnicy wszystko nowe, lub 
używane jak również: antyki, dzie.a 
sztuki, meble, obrazy, dywany, piani­
no, kryształy, bronzy, biżuterię ' t p. 
Licytacje przyjętych przedmiotów od­
bywają się co tydzień w czwartek o 
godz. 10-ej rano. Uwaga! za me,sprze­
dane przedmioty przy odbiorze tako­
wych z powrotem żadnej opłaty nie 
pobiera się. 944 6
I 1 rządzenie sklepowe tylko doore i 

iadne kupię. Adres proszę nade- 
siac: sosnowiec, skrzynza pocztowa 
118. 955-3
Jest do sprzedania młocarnia z wial- 

nikiem i platforma jedno-kunna. 
stów, spożywców „Flora" Golonóg. 

888-3

I
Hosaay i prace.

Zaofiarowane 5 groszy za wyraz. I 

poszukuie się natychmiast rutyno- 
* wanej buchalterkt z dłuższą prakty 
ką biurową do biura handlowego w 
Sosnowcu. Zg-oszenia do administra­
cji pod „Buchalteria". 859-1 
O użąca uc. ciwa, inteligentna, znaj- 
‘-5 dzie przyięcie na dobrych warun 
kacu. Zgłoszenia w portjerni tabryKi 
Dietla w Sosnowcu. 861-1
potrzebny zaraz zdolny pomocnik 
4 fryzierski, wikt i kompletne catko 
wite utrzymanie zapewuioiu, pensja 
wed u, umowy, j a n Oliwkiewicz, 

i.iii z.- o« 8O3-1

w juawua;

I 
I

Dctrzebna panna zdolna z dobrym 
1 krojem do prowadzenia magazy­
nu od zaraz. Wiadomość: Floriańska 
16, Pogoń. Właścicielka domu. 952-3

j l-uszun.wane ' grusze za wyraz. |

O<oda inteligentna panienka poszu- 
1TK kuje posady w sklepie, może 
pracować w charakterze ekspedjentki. 
Wiadomość „Iskra" Dąbrowa. 886-2 
Dutynowany buchaiter-korespondent 
łx przyjmie zajęcie godzinowe, rów­
nież na Siąsku, zaprowadza księgi 
handlowe, kontrola, bilansy i Łp. Zgło 
szenia piśmienne do aam. „Iskry*  
pod „Bucnalter". 960-2

I I
przyjmę ucatnow na stauiąę. Pogoń 
1 Bracka < m. 7. 772-3
poszukuje się 2 pokoje z kucnmą w 
4 Dąbrowie. Łaskawe zgłoszenia do 
kancelarji szzoiy górniczej. 879-1 
przyjmie dwóch uczniów z gimnazjum 
* na stancję. Wiaaontość Dąbrowa 
Górn. Dębniki 44 m. 7. M. smulsża.

883-2 
przyjmę dwie panienki inteligentne 
1 na m eszkanie Wiadomość „ skra" 
Dąbrowa. 885-1
poszukuje przyzwoitego pokotu z 

kuchnią Sosn wiec, dam odsteone 
i czynsz, względnie oosadę Drvwatną 
biuralistki. Zgłoszenia zaraz z warun­
kami pod poste-restante „44“ Kato- 
Dw'ce- 890-2

waj bogaci kawalerowie poszukuią 
poko!u umeblowanego, możliwie 

z osohnem wejściem. Czvnsz obojęt­
ny. Zgłoszenia do administracji Iskrv 
pod „Pokój kawalerski*.  953-2 
F)wa pnkoje z kuchnia umeblowane 

odstąpię. Wiadomość: Sosnowiec 
ul. 3-go Maja 5, II p., od g 16 — 19.

961-2 
pokoju z wiktem, przy inteligentnej 
4 chrześci'ańskiei rodzinie poszukuje 
w Sosnowcu zaraz. Zgłoszenia adm. 
„iskry" „D.T.S.*  963-2 •

L o K a l e.
5 groszy za wyraz

Różne.
5 groszy za wvra-

Spaginąt szpic, oaprowaazic ul. Pił- 
sudskiego 64. Szwajcer. N epra- 

wy właściciel ścigany będzie sądow­
nie. 901-J
Rutynowani buchalterzy zakładają 

zsięgi w przedsiębicrstwacn han 
dlowych i fabrycznych, sporządzają 
bilanse, przeprowadzają kontrolę na 
Korzystnycn warunkach. Łaskawe zgło­
szenia do adm. „iskry*  Sosnowiec 
pod „Record*.  905-5

Mendel Światły z Warszawy, Na- 
lewki 37, zgubił dowód osobisty, 

świadectwo przemysłowe, weksle, 
podpisane przez p. p. w Sosnowcu, 
Roman, 150 zł. płatny 27JX, 60 zł. 
płatny I3.IX, 100 zł. pł. 20.1X, 125 zł. 
pł. 19.X. Kantor 58 zł. pł. 22.1X, lOOzł. 
pł. 4,X, 60 zł. pł. 2i.X. Rybnicki 184 
zł. pł. 25.1X. Biderman 30 zł. pł.6.IX. 
Rozenes 46 zł. 55 gr. pł. 27. IX. Fro- 
mer 67 zł. 68 gr. pł. 25.IX. Będzin 
Lagfus 90 zł. pł. 16.IX. Unieważniam 
wszystkie wyżej wymienione weksle. 
F 965-3

rancuzka udziela lekcji i konwer­
sacji francuskiej pojedyńczoi zbio­

rowo. Przyjmie parę godzin wykładu 
w szkołach średnich, może z wycho- 
wawetwem, lub pracę biurową, zna ję­
zyk polski i piszę na maszynie. Zgło­
szenia do „Iskry*  dla „Francuzki*.

924-3
Ckradziono dyplom na imię jana 

Gintera, wyd. przez cech rzeźni­
czy w Sosnowcu. 958-3
Nauczycielka rutynowana udziela 

lekcji u siebie w kompletach, lub 
na mieście, z dniem 1 września przy­
gotowuje do zakładów naukowych 
średnich państwowych, lub prywat­
nych, chłopców i dziewczynki od 1.6. 
Piłsudskiego 64. 959.3
%1/yborne obiady domowe wydaję. 
•’ Wiadomość księgarnia „Polonja" 

w Sielcu. 923-3

| Zgubione doKumenty. |
| 4 grosze za wyraz. I

MZozera joachim zgubił kartę demo- 
bilizacyjną, wyd. przez pku. 25 pp. 

pieśiik Józef zgubił książeczkę woj- 
J^skową wydaną przez P. K. U. Bę- 
Ąrkadjusz Kowalski zgubił p^zport 
n w Skale pow. Olkuskiego wydany 
pizez Starostwo Będzińskie. 864-1 
ptiaja Klapfer zgubił książkę poboro- 

wą wydaną na Wyroby tytuniowe. 
865-1 

rjrzesiak Piotr zgubił książkę wojsko- 
wą wydaną przez 11 p. w Zamoś­

ciu. 866-1
pięta Stefan zgubił książeczkę woj- 
* skową wyd. przez P.K.U. Sosno­
wiec oraz portfel z 20 zł. 878-1 
Albrecht |an zgubił legitymację od 

wypłat) wyd. przez kop. „Flora*.  
ŁJanachowi Stanisławowi skradziono 

■“ książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU. Sosnowiec. 881-1
Osuch Franciszek zgubił książeczkę 

kasy chorych wydaną przez kop. 
»hlora". 887-1
I iszczyk Stanisław zgubił kartę od- 

ruczenia wydaną przez 53 p. p. 
890-1

^fiinał dowód osobisty na imię Re- 
la vel Rachela Żmigród wydany 

'Y bedzińskiem starostwie. 893-1 
piszrowi Reinholdowi skradziono do- 

. wód osobisty, wyd. przez X ko- 
mfeariat w Łodzi, który unieważnia 
s’ó- 913-2
Yłoldszainowi Izraelowi skradziono 
*■*  dowód osobisty, wvd. przez sta­
rostwo będzińskie i książeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU Będzin. 

916-2 
paiwel Oksen^endler zgubił oortfej, 
4 zawierający pieniądze, książeczkę 
woiskowa, wydaną przez PKU Bę­
dzin. 830-1 ’
Antoni Starczewski zgubi! ksiątecz- 

■*  * ke kasy chorych, wydaną w hucie 
Milowice. 954
Iózefa Krauze zgubiła książkę chle 

bową i kontrz markę, wydane na 
koo. „Renard". 957
Dolesław Kijak zgubił wyciąg z 

ks ąg ludność5, wyd. przez gmiuę 
Koniusza, pow. miechowskiego. 956 
f*heiczvński  Teodor zgubił paoiery 

wojsKowe, wyd. przez p.k.u. Tar­
nów, któ*e  unie ważna się. 96!-3 
Mieczysław Cieśliński zgobii świa- 
*’* dectwo szkolne z ukończenia III 
klas. «I9
Józef Zubiellowski zgubił legityma­

cję inwalidzką, oraz dokumenta 
wojskowe, wyd. przez p. k. u. sosno­
wiec. 926-3 'i i
Andrzej Miroszniczenko zgubi: Kartę 

■*»  pobytu za nr. 86. wyd. przez sta­
rostwo będzińskie. 925-3 ;

1-Wu Atu. UIUK. „(Klif Z.dCdjjH" □. A. Jpiłliiid Nr. I.


